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Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 25. listopada 1891. 


Rosyjski minister spraw zagranicznych 
p. Giers przybył onegdaj do Berlina i 
zabawi tam aż do Środy. Według donie- 
sień Correspondance Russe p Giers zapro- 
Bzony będzie na śniadanie do cesarza 
Wilhelma, a na obiad do kanclerza Ca 
priviego. Równocześnie z pobytem rosyj 
skiego męża stanu w stolicy Niemiec roz- 
chodzą się z kilku stron pogloski o in 
nych objawach zbliżenia pomiędzy Rosyą 
a Niemcami. Opowiadają ponownie, że car 
w istocie napisał bardzo uprzejmy list do 
cesarza Wilhelma i zapowiedział swoje 
odwidziny w Berlinie na najbliższą jesień; 
faktu tego trudno sprawdzić, — niemniej 
jednak jest rzeczą pewi.ą, że cesarz nie- 
miecki przesłał listownie powinszowania 
carowi z puwudu jego srebrnego wesela 
jakkolwiek niewiadomo czy nadeszla na 
nie odpowiedź z Liwadyi. Pogłosce o usi- 
łowaniach Rosyi w celu zbliżenia się do 
Niemiec na połu ekonomiczno finansowem 
w ap'sób stanowczy zaprzeczyła Köln Ztg, 
przesswnia . atrzymmuje, że wre 
nawet 0 sformułowanych projektach, jakie 
od rządu rosyjskiego nadeszły do Berlina. 
Prasa niemiecka wita zresztą bardzo chlo- 
dno przyjazd rosyjskiego ministra i zapa 
truje się soeptycznie na rezultat ewentual 
nych jego konferencyj z kanclerzem Capri 
wim. Monachijskn Alig. Ztg pomieszez: ko- 
respondencyę z Stuttgartu, opisującą pobyt 
rosyjskiego ministra w wirtemberskiej stoli. 
cy. „P. Giers, pisze korespondent, który che- 
tnie w kołach dworskich rozmawiał o po- 
lityce, w uwagach o sytuacyi zachowywał 
ostrożność jak największą, znalazł jednak 
kilka razy sposobność do oświadczenia, 
że ponownie podnoszone wątpliwości eq 
do zamiłowania pokoju ze strouy Rosyi. 
przynajmniejo ileto dotyczy kół deeydują- 
cych, pozbawione są wazelkiej podstawy ; 
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niatra — nie ma wcale powodu do obaw.“ | sprowadzenia do kraju i złożenia w grobach | oswobodziciela Wiednia i chiześcijaństwa, 
|% rosyjskich dzienników Hirżewyja Wiedo | królewskich na Wawelu zwłok nieśmiertel-! posąg wieszcza narodowego, olbrzyma du- 


mosti twierdzą, że odwiedziny Qiersa w| 
berlinie są faktem daleko ważniejszym 
niź vodwiedyimy w Monza i w Paryżu. „Je 
żeli się mnstrowi udalo piszą Birż. 
Wied. bardzo naprężone dotychczas 
stosunki z Wlochami odpowiednio zmody , 
likować, należy się spodziewać, Że przy 
wrócić on także potrafi modus vivendi z 
Niemcami. 


Przesilenie ministeryalne w Bukare- 
szcie nie jest jeszcze załatwione. Minister 
spraw zagranicznych Esarcu nie chce za 
żadną cenę pozostać na zajmowane sta- 
nowisku. a że Lah.vary otiarowanej teki 
przyjąć takie nie chce. zmuszony jest ob- 
Jać Ją sam Florescu. Ostatnia rekonstruk- 
tya gabinetu wywoluje wielkie niezadowo. 
„Jenie w party! rządowej. Kilku przyjaciół 
ı Floresea konferowało z nim w ostatnich 
|dviach o grożnem położeniu partyi konser- 
watywucj. Florescu przyznając, że zmiany 
gabi: etowe wywarły złe wrażenie na opi- 
nii publicznej, oświadczył, że jego usilo. 
wanie, mające na celu zjednoczenie grup 
konserwatywnych w jedno stronnictwo, do- 
tychczas pozostalo bezskuteczne i że na- 
leży oczekiwac dalszych przesileń gabine 
towych. Niedawno także odbyio sie zgro- 
madzenie polityczne u ministra finansów, . 
na ktorem padały bardzo ostre słowa prze-; 
|ciwko p. Catargiu, ministrowi spraw we-, 


schanilor wzywa liberalne żywioły partyi 
rządowej, ażeby w najmniejszej rzeczy nie 
ustępowały konserwatywnym pod wzglę- 
dem swoich praw i swego wpływu na, 
(Eprawy tząduwe. Waidoczną jest-satom-e i 
tego Wszystkiego rzeczą, że związkowi, 
 liberalno-konserwatywnemu grozi niezawo | 
„dne rozbicie. W każdym razie konserwa- 
tywni jako stronnictwo zyskaliby na tem 
tylko, gdyby sytuacya sie wyjaśniła i gdy 
by ich sojusz z liberalnymi czem prędzej 
się rozwiązał, 


Pomnik Adama Mickiewicza 


w Przemyślu. 


„Zbliża się chwila uroczysta, chwila, o! 
której następne pokolenia opowiadać, a o 


nego Adama Mickiewicza..* Tymi słowy 
zaczęliśmy w Nrze 45 Gazety Przemyskiej 
z dnia 5. czerwca 1590 artykuł poświęcony 
uroczystości owej wielkiej i niebywałej, do 
której obchodu cała Polska 1 pobratymcze 
nam plemiona słowiańskie się gotowały; 
wzywając zarazem reprezeutacyę miasta, 
wszystkie stowarzyszenia i mieszkańców 
Przemyśla, aby pamięć dnia uroczystego i 
pamiątkowego, dnia powrotu z wygnania 
do Ojczyzny zwłok Adama, uwiekopomnio- 
po w naszym grodzie trwałym znakiem. 


Ziarno myśli przez nas rzuconej padło 
na urodzajną glebę ; Rada miejska na po 
siedzeniu odbytem dnia 19. czerwca 1890 
roku powzięła na wniosek burmistrza Dra 
Aleksandra Dworskiego uchwałę jednogło- 
sną tej treści: „Rada uchwala pamięć dnia, 
w którym zwłoki nieśmiertelnego Adama 
Mickiewicza zostaną sprowadzone do kraju 
i będą złożone w grobach królewskich na 
Wawelu, uczcić i przekazać potomności 
ustawieniem w Przemyślu pomnika dla 
wielkiego wieszcza 1 nadania jednemu z 
placów lub ulic nazwy Mickiewicza.” 

„Wykonanie tej uchwały poleca Rada 


| wnętrznych, Organ Vernesca Vocea Boto. komitetowi wybrać się mającemu, na któ 


rego czele stanie burmistrz miasta, jako ini- 
cyator tej myśli pięknej." 

„Na cel ustawienia pomnika dla Króla 
Parmrsu polskiego przeznacza się ze skarbca 
miejskiego 500 zł, o resztę funduszu należy 
się postarać drogą dobrowolnych składek.* 


Podając w Nrze 50 naszego pisma z, 


dnia 22. czerwca 1890 w sprawozdaniu z 
posiedzenia Rady miejskiej powyższą u- 
chwałę, szczery oddaliśmy jej poklask. 
koncząc sprawozdanie następnie : 


„Jeżeli miejscowe instytucye finanso: | 


we | stowarzyszenia, powołane w pierwszej 
linii do świadczenia na cel tak wzniosły, 
uchwaleniem darków, propagandą pomiędzy 
swoimi członkami i publicznością miejsco- 
wą i okoliczną wezmą się energicznie do 
sprawy, to skutek będzie niezawodny i po 
roku stanie w naszym grodzie obok Dosą- 


| bszerniejszego: Dr, 


w tym kierunku — według zapewnień mi. którą wnukowie nas pytać będą — dzień gu bohaterskiego króla, pogromcy pogan i 


Z carskich każni 


prze 


JERZEGO KENNANA. 


(C. d.) 

Opowiem tutaj wypadek, znany mi 
dokładnie z wszelkimi szczególami, W 
roku 1884 uwięziia policya Mary; Kalu- 
szną, córkę zamożnego kupca odeskiegu, li- 
czącą zaledwie lat 13, be figurowała na liście 
„niepewnych*. Poddano ją metodzie „od 
osBobnienia* i chciano zmusić do śpiewania 
namową i pogróżkami. Marya byla nicu. 
giętą ; miesiącami stawiła opór, odpowia- 
dając inilczeniem na pytania postawione 
w śledztwie; na niczem spelzły wszelkie 
próby nakłonienia dzielnego dziewcz cia 
do zdrady, do złożenia przyznania. W tem, 
przedłożył pewnego dnia pułkownik Żan- 
darmeryi Katański uwięzionej dokument 
zawierający rzekome przyznaniu jej braci 
i tychże przyjaciól. Oczy wista, że d ku- 
mant był falsyfikatem, sporządzonym na 
der udale przez policyę na podstawie do- 
mysłów i relacyi szpiegów, w celu wyłu- 
dzenia od Kałusznej zwierzeń, które można 
by skutecznie użyć przeciw tym samytn 


osobom, co ów dokument -- rodzaj pro 


tokółu własnorecznie spisanego — niby 


zdziałaly. 
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Podstęp udal się; Marya K. poszla 
na lep przebiegłemu pułkownikowi i wy | 
Śpiewala wszystko, ku wielkiej uciesze pro- | 
kuratora, Tym zeznaniem bowiem, złoża 
nem przez Maryo K. w przeświadczeniu 
iż wyjawia tylko to, eo już Śledztwo bez 
niej wykryło. przysporzyło mu dziewcze 
| materyalu do aktu oskarżenia, dowody 
winy. - Marye K. wypuszczono na wol | 


ność. Ale jaka była jej rozpacz, gdy przy | 


cha i myśli — Adama Mickiewicza !* 


Tym razem nadzieje nasze ziściły się; 
myśl patryotyczna pokonała wszelkie za- 
pory, podporządkowano jej prywatę i za- 
ściankowe borby, przystępując do złożenia 
komitetu obszerniejszego, w którego skład 
weszli przedstawiciele wszystkich stanó w 
wyznań obn narodowości zamieszkujący ch 


, Przemyśl 


Oto są nazwiska członków komitetu o- 
Aleksander Dworski, 
burmistrz, poseł na Sejm krajowy i prezes 
sejmowego klubu lewicy; ks. Dr. Julian 
Paszyński, prałat i proboszcz przy kate- 
drze r. k.. ks. Miron Podoliński, kanonik 
i proboszcz przy katedrze gr. kat.; Ks. Dr. 
Drozd, katecheta gimnazyalny; Adolt A- 
mort, kasyer przem. kasy oszczędności; 
Dr. Jakób Baumfeld, adwokat; Dr. W. Czay: 
kowski, adw. i zastępca marszała Rady po- 
wiatowej; Jan Dobrzański, sekretarz ma- 
gistratu; M. Dornwald, fabrykant: Józef 
Dereniowski, krawiec; Hugo Królikowski, 
adjunkt sądowy; Dr. Tadeusz Dworski, le- 
karz miejski; Ignacy Frankowski, notaryusz 
i dyr. przem. kasy oszczędności; Feliks 
Kwaśniewski, właściciel hotelu ; Franciszek 
Gamski, zastępca burmistrza i przedsiębior: 
ca; Ferdynand Majerski, rzeżbiarz i pozło 
tnik; Dr, Mendrochowicz, adwokat; Karol 
Monné, starszy inspektor kole? Karola Lu- 
dwika; Dr. Doliński, adwokat; Łoziński 
Władysław, iiterat; Dr. Orłowski, pryma- 
ryusz szpitala powszechnego i prezes „So- 
koła“ ; Kazimierz Pepłowski, urzędnik kol. 
K. L.; Marceli Pilecki, budowniczy; Emil 
Piskorz, kupiec; Mieczysław Rrtterschild, 
kierownik filii Tow. wzajem. ubezp. od 
ognia w Krakowie i naczelnik Tow. zal- 
rolnego; J. Rokicki, notaryusz i prezes 
Tow. muzycz.; Dr. Rosenbach, adwokat; 
Dr. Smołarski, lekarz; Dr. Leonard Tar- 
nawski, adw. i prezes „Gwiazdy“ ; Konrad 
Wysocki, sekretarz Rady powiatowej: J. 
Zajączkowski, inżynier miejski; Dr. Zie- 
miański, lekarz; F. Żygulski, inżynier kol. 
Karola Ludwika. 


biała celu. Natenczas chwytano sie środ 
ków, nie tak może podlych,ale za to sro- 
gich. 

Jeżeli więc uwięziony nie „kruszał*, 
wmawia] sędzia śledrzy w krewnych lub 
rodziców ofiary upatrzonej, że za zbro- 
dnie, którą taż rzekomo popełniła, skrńczy 
niezawodnie na szubienicy, chyba, że za 
służy sobie na łaskę, przyznając się do 
winy i wykrywając współwinnych. Tak 


rozprawie końcowej, przywołana jako świa- 
dek, zeznający przeciw obwinionym, prze: 
konała się, iż padla ofiarą podstępu; vo- 
dzeni bracia zarzucili jej klamstwo, na 
zwali w obliczu trybunału „podlą*, Na 
podstawie właśnie zeznań od niej wylu- 
dzonych skazano oskarzonych na długo- 
letnie więzienie. Kaluszna, dziewcze wiel 
kcduszne, poprzysięgła niecnemu Katań 
skiemu zemstę. Z rewolwerem w ręku 
wtargnęła po rozprawie do mieszkania 
Zbira. Niestety chybiła pułkownika; 
rozżbrojoną uwięziono a sąd wojenny ska- 
zał ją za zbrodnię usilowanego morder- 
|stwa na 20 lat ciężkich robót w kopalniach 
|sybirskich. 

Podobne wypadki w roka 1880 nie; 
należaly do rzadkości. Zdar.ało się jednak, 


przyg: towanych krewnych i rodziców, wpro- 
|wadzał sędzia do celi uwięzionego. Można 
więc sobie wyobrazić, jakie się tam od- 
grywały sceny, jak cierpiał więzień. naga 
ace przez najdroższych sobie, aby za 
cenę życia — został zdrajcą. 

i Tę metodę poprę zaraz dowodem 
| Strelników np. cheąc przeciw Szubinowi, 
uczniowi uniwersytetu kijowskiego, który 
się dzielnie bronil i dla braku dostatecz 
nego materyalu dowodowego, niemógłby 
być nigdy zasądzonym, osiągnąć jakie ta 
kie dowody — «kłamał matkę Szubina, 
staruszkę 65 letnią, iż syn jest już na 
smierć skazany i nazajutrz zginie na haku 
— chyba, że się przyzna do winy. Staru- 
szka przybywszy do celi Szubina, rzuciła 
mu się do kolan i szlochając błagała, aby 


jże „metoda“ fałszowania protokułów, chy 


wyznał prawdę sędziemu śledczemu. Szu- 
bin, nie zmiękł i został uwolniony ; matka 
jego jednak w skutek doznanych wzru- 
szeń, pewna, że syn zginie na szubienicy, 
umarła. 

W innym wypadku znów, próbowano 
wyinusić przyznanie na młodej mężatce, 
karmiącej niemowle, Młoda kobieta, będąc 
pełną hartu, odmawiała stwnowczo wszel- 
kich wyjaśnień. Zagrożono jej więc ode. 
braniem dziecka i oddaniem malizny do 
domu podrzutków. Na zapytanie — pytała 
prokuratora — czy na coś podobnego 
pozwala ustawa, odrzekł ów funkcyona- 
ryusz wymijająco, „że chcąc zatrzymać 
dziecko przy sobie, zrobi najlepiej „wy- 
znając prawdę*. Mimo miłośc: macierzyń- 
skiej pozostała kobieta nieugiętą. Dziecka 
jej nie odebrano, ale gdy mi o tem opo- 
wiadała po upływie lat kilku, drżała i 
łkała, nieboga, malując męki, jakie prze 
chodziła na myśl. 1ż odbiorą jej dziecie i 
oddadzą do d.mu podrzutków. 

Mimo to, urzędnicy dopuszczający 
się podobnych nadużyć. nie są ludźmi z 
gruntu złymi; zbydlęca ichi robi srogimi 
system, któremu służą. system skierowany 


| przeciw każdego rodzaju oporowi, wszelkiemu 
dla jej miłości i bacząc na jej włos siwy, i nieposluszeństwu. 


(D. n.) 
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Pomienieni członkowie komitetu ob- 
szerniejszego, któremu przywodził burmistrz 
Dr. Aleksander Dworski a stkretarzował 
Jan Dobrzański, rozebrawszy pomiędzy sie 
bie hsty skłackowe, wybrali ze swego łona 
komitet wykonawczy. | 

Komitet wykonawczy stanowili: 

P. Aleksander Dworski prezes, Dr.| 
Tarnawski, Franciszek Gamski, Karol Mon- 
nå, F. Żygulski i Jan Dobrzański (zekretarz ) 

Podzieliwszy się w ten sposób czyn 
nościami wzięto się 1ażno do pracy. (_złon 
kowie komitetu obszerniejszego, którzy 
przyjęli listy składkowe, rzucili się za kwe 
stą, a komitet wykonawczy, pouczony przy- 
kładem Krakowa, nie bawiąc się w kon 
kursa, rozesłał do naszych artystów rzez 


GAZETA PRZEMYSKA 


nawet coś z mistycyzmu. Układ ciała, lekki 
rzut szat zwykłych, draperya płaszcza spły | 
waącego z ramion Mickiewicza, zgięcie rę | 
ki dzierżącęĵ złote. pióron, znamionują wy- 
robion« “mak a 
powagę dalekęgrod 
wolną od dróbiazgawości, jaka odznacza 
zawsze prawdziwegr mistrza Słowem posag 
Adama, wraz ż cokułem skromnym 6 liniach 
miękkich r harmonijnych, jest dziełem przy 
noszącym chlubę swemu twórcy, cześć miastu, 
które go wyniosło. 


Wacław W. Reger. 


Cztery szezutki. 


biarzy pisma, w których proszono o na 


desłanie modeli lub rysunków pomnika. 

Wezwaciu temu uczyniło zadość trzech 
polskich artystów rzeżbiarzy, mianowicie 
pp. Błotnicki, Dykas i Markoni. Pp. Bio 
tnicki i Markoni nadesłali modele, p. Dy- 
kas fotografię pomnika Adama Mickiewicza, 
nagrodzonego na konkursie w Krakowie, 
z opuszczeniem akcesoryów. 

Komitet wykonawczy przyjął jedno- 
głośnie projekt pomnika p. Dykasa i po 
ruczył temuż artyście wykonanie takowego. 
P. Dykas z rzadką uprzejmością i praw- 


Przez lat 12 hr. Taatfte i Koło polskie 
żyją w przykładnej zgodzie i licznymi ss 
wypadki. w których poczciwe Kolo, wier- 
ny sojusznik hr. Teaffego, glosowaniem 
swojem nawet wbrew swemu pizekunabiu 
ratowało gabinet i premiera. 

Jaką była i jest wdzięczność hr. 
Taafiego za wysługi Koła polskiego, udo- 
wadniają fakta, które zaszły od pierwsze 
go zebrania nowoobranej Rady państwa 
w marcu b. r. 

Już sama mowa tronowa zawierała 


dziwie podziwienia godną bezinteresowno- 
ścią, przynoszącą mu chlubę, jako Polako- 
wi i artyście, podjął się wykonania i usta: 
wienia posągu za sumę 2250 zł. Ta więc, 
nad wyraz niska cena przyczyniła się wiel-| 
ce do rychłęgo urzeczywistnienia powziętej| 
przez Radę miejską uchwały, za co się p. 
Dykasowi szczery wyraz uznania i pochwa- 
ła nalezy. 

Datki płynęły obficie, równomiernie 
z nimi postępowała praca około pomnika. 

Z instytucyj publicznych, kredytowych 
i stowarzyszeń prócz reprezentacyi miasta 
Przemyśla, przyczyniły się znaczniejszymi 
datkami następujące: Przemyska kasa o- 
szczędności kwotą 350 zł; Towarzystwo 
zaliczkowe rolne kwotą 200 zł.; 
atr narodowy kwotą 64 zł. 50 ct.; Towa: 
rzystwo muzyczne kwotą 75 zł. 7 ct; To- 
warzystwo dramatyczne kwotą 62 zl; To- 
warzystwo zaliczkowe rzemiesiników i rol- 
ników kwotę 50 zł.; Towarzystwo ku wspie- 
raniu ubogiej uczącej się młodziezy izra 
elickiej kwotą 40 zł; Stowarzyszenie prze- 
mysłowców wyrobów spożywczych kwotą 
25 zł.; resztę dopełniły składki dobrowolne 

I tak w jesieni roku 1891, po upływie 
jednego roku ı sześciu miesięcy myśl usta- 
wienia pomnika dla Adama Mickiewicza 
stałą się ciałem. We czwartek dnia 26. lists- 
pada 1891 r. nastąpi uroczystość odsłonięcia 
posągu wieszcza narodu naszego, olbrzyma 
myśli i ducha Adama Mickiewicza, ustawio 
nego za grosz mieszczańsswa i ludu, bo oko 
liczne obywatelstwo — zresztą nie żądaliśmy 
tego, nie przyczyniło się ani tymfem — ku 
pamięci dnia, w którym aułoki wiesecza i 
kapłana Polski i Słuwiańszczyzny sprowa 
dzone do kiaju, spoczęły po długiej tułaczce 


obok prochów wielkich królów ı wodzów, ku 
chwale prastarego grodu Przewysława, któ 


rego ludność umie w stanowczych chwilach 
być i patryotyczną i ofiarną. 
Pomnik wieszcza, dłuta artysty rzeź, 


Ruski te-| 


ustęp, który dla kraju był bardzo bole- 
snem rozczarowaniem. Był nim ustęp doty- 
czący sprawy regulacyi rzek. Zapowiedzia- 
ne bowiem w mowie tronowej zacieśnienie 
sprawy regulacyjnej ramami ustawy me 
łioracyjnej, mieć będzie ten skutek, iż 1) 
na kraj, tak bardzo już przeciążony, 8,a- 
dną znacznie większe ciężary, aniżeli się 
to stało z Tyrolem, Karyntyą i Austryą 
Dolną — 2) że termin dok onan'a regula 
cyi rzek galicyjskich odracza Bię przez to 
mniej więcej do stu lut. A jeżeli przeciw- 
stawi się temu fakt, iż wobec miasta Wie- 
dnia rząd zaciąga obecnie na tegoż cele- 
inwestycyjne zobowiązania finansowe zna- 
(cznie przewyższające to, coby cała regula- 
cya rzek w Galicyi kosztowala — w tru- 
dno się uchronić od goryczy, gdy się wi- 
dzi tak jawne, tak oczywiste upośledzenie 
kraju. 

Drugim takim faktem z tegorocznej 
parlamentarnej kampanii jest sprawa or- 
ganizacyi zarządu kolei skarbowych, w 
której Koło nietylko że poniosło porażkę 
ale nadto wywiodło w pole kraj walcząc 
niby o to, co rząd sam, z własnej inicya- 


Trzecią sprawą, jest pamiętne wy- 


P. ininister stanął tu 
narzucania 


szkolach ludowych 
jako apostoł przymusowego 
„cywilizacyi* za pomocą germanizacyi, ja 
(ko wyznawca zasady, że extra Germaniam 


non est salus. 

Dla nas ta enuncyacya wa doniosłe 
| znaczenie, gdyż mimo wyraźnego brzmie 
nia art. Il. ustawy o języku wykładowym 
w szkołach ludowych w Galicyi, mamy 
już dwie szkoły ludowe „pobierając zasi- 
łek z funduszów publicznych“, w których 
bez wiedzy Rady szkolnej krajowej język 
niemiecki jest wykładowym : szkoły ludo- 
we „wojskowe“ w Przemyślu i Jarosławiu. 

To dowodzi, iż minister oświaty w 


tywy poprzednio już postanowił uczynić. | 


stąpienie ministra Grautscha w dysknsyi o| 


z d. 26. listopada 1891. ; 


Gabinet obecny nie jest ani o włos 
mniej centralistyczny anio kroplę nawet wię 
cej autonomiczny, niż rządy tak zwanego 


mieszczańskiego miniaterstwa albo później 


$ aqkę rzetelną i tę | gabinetu Auersperg Lasser. 
ania za efektem i| 


Pomijając stronę zasadniczą — to 
zwolanie Sejmu dopiero w miesiącu kwie- 
tniu, jest dla wielu spraw krajowych 
wprost klęską. Stosunki skarbu krajowego 
| bowiem są takie,iż w r. 1892 będzie znowu 
|koniecznem zaciągnięcie znacznej, bliska 
2 milionowej pożyczki. Jeżeli Sejm się 
zbierze dopiero w kwietniu, pożyczka nio 
będzie już mogla być zrealizowaną w po- 
|rze dla takich operacyj najkorzystaiejszej 
t j. m wiosną, ale będzie musiała być 
(wykonana w porze, zawsze gorszej dla 


zk = Nr. 95. 


Jeżeli chcemy uniknąć widoku wstrę- 
tnych gromad, włóczących się obecnie, band 
niby aktorskieh, obnżających poziom te- 
atru i sztuki i wiodących żywot żebraczy, 
jeżeli i my na prowincyi pragniemy od 
czasu do czasu widzieć u siebie kilka 
sztuk narodowych, dobrze odegranych i 
obok kilku chwil przyjemności odnieść 
pewne korzyści moralne, wypływające z 
teatru — upomnijmy się u Sejmu o to, co 
nam się slusznie należy. Niech wszystkie 
miasta w Głalicyi wniosą petycye na ręce 
swych posłów o subwencyonowanie jedne- 
go polskiego teatru prowincyalnego, a nie- 
zawodnie taka wspólna akcya zostanie 
uwieńczona pomyślnym skutkiem. 

Obecnie kosztują teatra 38.000 zł. 
Jeżeli Sejm uchwali jeszeze cośkolwiek po 
nad teu budżet i następnie słuszniej ob- 
dzieli dotacye teatrów, to i prowincyonal- 


targu pienieżnega, w jesieni. Kto krajowi 
te straty wynagrodzi? 


Po takich więe czterech szezutkach 


Koło polskie powinnoby się obliczyć: czy, 


doznawszy od rządu hr. Taffego w ciagu 
niespeina roku takich dotkliwych zawo: 
dów, jak powyżej wymienione, ma wy- 
trwać i nadal na stanowisku bezwzględnego 
popopierania tego rządu? 


Kika słów w sprawie teatralnej, 


Na przeszłej sesyi sejmowej uchwalo- 
no w myśl opinii ankiety teatralnej zało- 


watoryum muzycznem, coś w rodzaju szko 
ły dramatycznej, któraby przysposabiała 
przyszły materyał artystyczny dla naszych 
scen głównych. 

Czy wprowadzenie w życie tej uchwa 
ły (dotychczas jeszcze się to nie stało) 
zaradzi brakowi następców po dzisiejszych 
pierwszorzędnych artystach scen lwowskiej 
|i krakowskiej, nie chemy przesądzać, wolno 
nam wszakże powątpiewać, a to na podsta 
wie smutnych doświadczeń pozostałych ja- 
|ko reminiscencye po ś. p. dramatycznej 
(szkole we Lwowie, założonej i prowadze: 
nej całe trzy lata przez b. „Towarzy- 
[stwo przyjaciół sceny." 
| Nie wiele olbrzymów wyszło z tej 
(szkoły, bo wszystkie pierwszorzędne dziś 
siły artystyczne nie znały żadnych specy- 
alnych szkół aktorskich i rozpocząwszy 
zawód na deskach scen prowincyonalnych 
odbyły studya praktyczne a jak dowodzą 
wyniki, z wielką korzyścią dla sce- 
ny isztuki. 

Wreszcie obojętną rzeczą dla nas 
na prowincyi, czy i o ile założyć się ma- 
jąca we Lwowie szkoła dramatyczna ziści 
pokładane w niej nadzieje. Dotykając tej 
sprawy mamy na myśli krzywd», jaką w 
stosunku do obudwu miast głównych po- 
nosi cała prowineya ze względu na sub. 
wencyonowanie z funduszów krajowych 
teatrów we Lwowie i w Krakowie. 

Lwów dostaje rocznej subwencyi z 
funduszów krajowych 20.000 a Kraków 
8000 zł. rocznie. Na tę dotacyę składa się 
cały kraji to w stosunku do siły podatko- 
wej obydwu tych miast prawie w wyso. 
kości 83*/,. Nie mamy nie przeciw wysokie- 
mu wyposażeniu tych dwóch teatrów, sta- 
nowiących chlubę kraju, ale mimo najskra- 
julatniejszego szukania nie możemy się 
w żaden sposób dopatrzeć jakichkol viek 
korzyści, wypływających stąd dla miast 
prowineyonalnych. 

Z teatrów lwowskiego i krakowskiego 
| korzystają mieszkańcy stolicy, nam pozo 
(staje przyjemność czytania sprawozdań 


żyć we Lwowie, przy tamtejszem konser- | 


nemu teatrowi polskiemu powinno się do- 
stać dziesięć tysięcy rocznie, a taka sub- 
wencya zapewni przyzwoity byt wędrującej 
trupie i bezwarunkowo więcej przyczyni 
się do wykształcenia młodej generacyi 
aktorów, jak owa jakaś efemeryczna, do 
tow. muzycznego przyłatana szkoła. 

Poddajemy tę mysl naszym koleżan: 
kom, gazetom prowincyonalnym i wzywa- 
my do gorącej a szybkiej agitacyi, żeby 
luz natę sesyę sejmową przesłać odnośne 
petycye, które, im więcej ich będzie, tem 
pewniejszy odniosą skutek. 

Jesteśmy pewni, że cała inteligencya 
|naszych miast i miasteczek chętnie pod- 
pisze takie petycye, a posłowie wybrani 
naszymi głosami, poprą w Sejmie słuszne 
żądania swych wyborców. 


m o 


W sprawie zmiany ustawy o stowarzyszeniach. 


W zeszłym roku polecił Sejm Wy- 
działowi krajowemu, ażeby po wysłucha 
niu osób fachowych wniósł do rządu me- 
moryał w sprawie zmiany obowiązującej 
WEAR ustawy o stowarzyszeniach z roku 
1873. 

Z tego powodu zwołał Wydział kra- 
jowy ankietę, do której zaprosił członków 
Wydziału krajowego, pp. Wereszczyńskie- 
go i Romanowicza, profesora Dra Tadeu- 
sza Pilata, posła Dra Skałkowskiego i dy- 
rektorów pp. Franciszka Zimę, Dra Alfre- 
da Zgórskiego ı Władysława Terenkotczego. 

Ankieta odbyła przed kilku dniami 
posiedzenie i uznając potrzebę zmiany u- 
stawy o stowarzyszeniach, zaleciła Wy- 
działowi krajowemu, ażeby w memoryale 
domagał się tej zmiany w następujących 
kierunkach: 

W celu zapewnienia «złonkom stows- 
rzyszenia kontroli nad jego zarządem i 
ochrony przed częstymi dziś nadużyciami 
członków zarządu, proponuje ankieta, aby 
ustawa 0 Btowarzyszeniach obejmowała 
orgarizącyę krajowych i prowiacyonalnych 
związków Btowarzyszeń gospodarczych i 
zarobkowych; związki byłyby obowiązane 
ustawą pod rygorem kar pieniężnych przed- 
sięb.ać peryodyczne rewizye do nich na- 
leżących stowarzyszeń. Ponieważ jednak 
ankieta nie oświadczyła się za przymusem 
należenia do związku i przewiduje wypa- 
dek, że będą istniały stowarzyszenia, nie 
należące do związku, przeto żąda, aby 
sądy byly obowiązane odbywać lustracye 
w takich stowarzyszeniach, a to za pośre 
dnictwem uatanowionych przez się rewi 
zorów. 

Dzisiejsza ustawa o stowarzyszeniach 
najbardziej utyka w tym punkcie, iż u- 
powaźnia zarząd upadłego stowarzyszenia, 
który najczęściej sun jest winien, Że to- 
warzystwo upadło, do przeprowadzenia t. 


biarza Dykasa, wraz z cokuiem na 5 mtr, |swej narodowo niemieckiej tendencyi po- 
20 ctm. wysoki, z czego na figurę 2 met. suwa się tak daleko, iż zapomina o pod- 
20 ctm. a na podstawę 3 mtr. przypada, stawowych zasadach pedagogii, która 
wznosi Się na skwerze położonym przed |stwierdziła dawno, że w nauce elemen- 
gmachem sądowym przy ul. Mostowej w |tarnej tylko językiem ojczystym dziecka 
bezpośredniem sąsiedztwie rynku. Miejsce posługiwać się można. 

i tło dla pomnika wyb rano nader szczęśli- Czwarty wreszcie fakt: zwołanie 
wie. Wiosną, postać Adama, wykuta z pia|ge syi sejmowej. Oto, jak z obrad de- 
skowca tarnopolskiego, odbijać będzie zna: ||egacyjnych widoczna, na Sejmy nie ma 
komicie od tła zielonych drzew. U stóp |czasu! W grudniu może lub później —jak o 
posąga Ściele się gazou okolony różami. |beenie głoszą — Sejmy będą zwolane dla 


dziennikarskich i połykania ślinki, a prze- zw. repartacyi, to jest do oznaczenia skła 
cież tak znaczną kwotą przyczyniamy się| dek, jakie uiścić mają członkowie na po- 
do uprzyjemnienia życia lwowianoin i kra krycie niedoborów kasowych, tudzież uty- 


| 


kowianom. 

Dla sau ego teatru trudno nam jeż- 
dzić do stolicy, a ponieważ na prowinceyi 
należy teatr, cbociażby tylko w połowie 
możliwy do zamierzchłej przeszłości, oby- 
wamy się bez tej rozrywki i nauki płacąc 
mimo tego znaczny haracz. 

Czyż nie byłoby słusznem, żeby naj- 
wyższa nasza reprezentacya autonomiczna 
tj. Sejm pomyslał o sprawiedliwszem trak- 
towaniu prowincyi, i wydając z naszych 


Twarz piękna młoda, natchniona, iyerey uchwalenia prowizoryów budżetowych, ale pieniędzy 28000 zł. na teatra Iwewskie i 
„Ody do młodości* zwrócona ku widzowi; tylko na kilka dni = poczem będą odro- krakowskie, a oprócz tego 10.000 zł. na 


na wysokiem, czole widnieje |czone do kwietnia. 
znamię geniusza. W rysach twarzy, mimo Na Sejmy nie ma czasu! Wy 
wielkiej wyrazistości, rzeżbionych nader | borana ch'rakterystyka systemu pnpierane- 


myślącem 


teatr ruski, udzielił subwencyę w stosun- 
kowej kwocie dla jednego wzorowego te- 
atru prowineyonalnego! 

Zdaje nam się, że wszystkie miasta 


/ka w dalszem postanowieniu, iż repartacya 
| nastepuje dopiero po ukończeniu postępu 
(wania konkursowego, które zwykle latami 
się przewleka. Temu pragnie ankieta za. 
radzić przez to, iż doradza poruczenie 
przeprowadzenia repartycyi zarządcy masy 
konkursowej pod kontrolą reprezentacyi 
(upidłego stowarzyszenia, Osobno na ten 
cel przez stowarzyszenie po ogłoszeniu 
upadlości wybranej. Repartycya przepro: 
wadzoną byłaby prowizorycznie na pod- 
stawie bilansu, przez zarządcę masy ze 
stawionego i przez sąd potwierdzonego, 0 
ile stowarzyszenie było oparte na nieo- 
graniczonej poręce; od członków zas sto. 
warzyszenia z ograniczoną poręką źąda 
noby wpłat ua podstawie deklaracyi, jaką 


misternie, rzec można wymuskanych dłu-|go tak bezwzgiednie przez autonomi-| w Galicyi zgodzą się z nami i przyznają 


tem, spostrzegasz namaszczenie, jest tam|czne Koło polskie, 


m m  . meil 


słuszność temu żądaniu. 


złożyli, przystępując do stowarzyszenia. 
Często się zdarza, że pociągnni by- 


s 


Nr.-95. - 
wają do ofiar na rzecz upudlego stows: 
rzyszenia nawet tacy, którzy dawno już 
z niego wystąpili, ale na swoje nieszczę: 


ście nie umieją się wobec władz wykazać, | 
Że nie są już członkami towarzystwa ipo- | 


ręka ich wygasla. I tutaj bląd tkwi w u 
stawie, która nie zawiera postanowień © 
prowadzeniu urzędowych spisów człon 
kow. Ankieta jest zdania, iż spisy prowa 
dzić mają sądy, którym co miesiąc mia: 
łyby obowiązek stowarzyszenia przedkła- 
dać zaszłe zmiany co do członkow. Nale- 
żałoby również pozostawić członkom to- 
warzystwa możność zgłaszania swojego 
wystąpienia także za pośreduictwew sądów. 

Dale. uchwały ankiety są mniejszej 
doniosłości. Zawierają one żądania, ażeby 
w ustawie sposób wpłacania udziałów byl 
unormowanym, by każde stowarzyszenie 
miało radę nadzorczą, dalej, by członkom 
dyrekcyi nic wolno było zaciągać w towa 


—— 


rzystwie pożyczek i ręczyć za zobowiązania ' 
iunych. Wydział krajowy uchwalił uwzgle- 


dnić wszystkie żądania ankiety i przedło: 
żyć rządowi odpowiedni meimoryał na ręcc 
p: Namiestnika. 
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Nowe armaty. 


Sto sześć milionów marek przeznaczył 
rząd pruski na ulanie nowych dział; „działa 
Kruppa okazały się przy zastosowaniu bez- 
dymnego prochu nieprakty cznymi. Zródło 
technicznych wynalazków jest bezdennem; 
co lat parę nieledwie, armaty, które ucho- 
dziły za ostatni wyraz rusznikarskiej sztu- 
ki, ustępują z pola nowym, które znów 
z kolei rzeczy nowszym ustąpią. Wyna- 
lazcy i fabrykanci zarabiają miljony, rzą- 
dy twiljony wydają, narody płacą iniljo 
nowe podatki, 

Obecnie zażądano na razie „tylko“ 
czterdzieści miljonów marek na armaty 
Przekształcić artyleryę pruska, to nieco 
trudniej, niż pruskiego junkra, zmusic ki- 
jem do odwrotu. ap 

Jest to pierwsza rata ogólnej sumy. 
Ale co dalej będzie ? Ledwo Francya wy 
myśliła proch bezdymny, już Prusy wy- 
najdują nowe armaty, zastosowane do o 
wego prochu a zarazem obmyślają jeszcze 
nowsze, pięciomiłinitrowe- Niedługo za 
cznie Bię strzelać ołówkami- a potem chy 
ba szpilkami, czy igłami. 

Mniemałby kto, że owe 105 wiljonów 
marek, to koniec wysiłków budżetu prus 
kiego? Marynarka wymaga sum, które 


już wchodzą w zakres bajeczny. W ogóle | 


najmniejsze przypuszczalue extra-ordina- 
rium wojskowego niemieckiego budżetu 
óbliczają na 7,751.000 miljonów marek! 

Najstraszliwsze wojny nie pochłenę- 
łyby tyle pieniędzy, ile pochlania ich 
zbrojny pokój... 

Nowe armaty staną na szańcach zbroj 
nago pokoju, i grozić będą widmu wojny 
— — Mle ua ziemi... Za nimi Wstaje wi- 
dmo rewolucyi socyalnej i nowe te arcy 
dzieła sztuki wojennej popękać mogą w 
kawaly pod wiotlami głodnych, przypro 
wadzonych do rozpaczy mas ludowych. 
Cavsant consules ! 


en OE W, 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 25. listopada 1891. 


Obchody listopadowe. W sobotę dnia 
28. b m. o godzinie 10 rano odbędzie się sta 
raniem Kasyna inieszczańskiego w katedrze o Ł 
nabeżeństwo żałobne za spokoj duszy Adama Mi 
ckiewicza i poległych w boju o niepodległość 
Polski w r. 1830/31 Tego samego dnia o 
o godzinie 7 wieczorek w Kasynie misszezaji. 
skiem wieczorek Mickiewiczowski, w gimnazyum 
również. — W niedzielę zaś uhehód | rocznicy 
listopadowej w „Gwieżdzieś o godzinie T mej 
wieczorem, Wstęp za zaproszeniam!. 

Do drahów Sokołow. Wydz Sokoła 
zaprasza P. T. członków Sokoła, by w uabożeń: 


mtwie żałobnem za duszę Adama Mickiewicza i | 
|ul. Ogrodowej, tworzącej w obecnej porze wiel- 


poległych w bojn o niepodległość Ojezyny w r 
1830/L, jakie nrządza tntejsze kasyno mieszczan 
skie w łać, katedrze w sobotę duia 28. b m, 
o godzinie 10 rano licznie udział wzięli. i 
W Samborze odbędzie się staraniem 
komiteto obywatelskiego w sobotę d. 28. b. m 
o godzinie II przed południem w 61 rocznicę 
walki o niepodległość narodu polskiego w ka 
ściele 00. Bernardynów żałobne nabożeństwo. 
l Z życia towarzyskiego. Sinb panny 
Heleny Tarnawskiej z p. Ferdynandem Müllerem, 


| zmiany 


kontrolorem dóbr Hliboka na Bukowinie, odbył 
się w niedzielę dnia 22 b, m. o godzinie 12 w 
południe w katedrze łać, 


Konfiskata. Niedzielny numer Gazety 
Rzeszowskiej skontiskowała c. k, Prokuratorya 
Panstwa „prawdy“ wypisane tamtejszemu 
magistratowi. | 

Ze ster adwokackich. Dr. Maksymi: | 
lian Segal, otworzył w Jarosławiu kancelaryę 
adwokacką. | 

Wiadomości wojskowe. Komenderu- | 
jący 10 korpusem tmp. bar, (ialgoczy odbył w 


za 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 26. listopada 1891. 


|szem posiedzeniu Rady miejskiej 


| yślu. 


krzyku rozpaczy ludności zamieszkającej ulicę 
Qgrodową. Może tych słów kilka raczy przeczy- 
tać który z pp. radnych i postawić na najbliż- 
„błotną inter- 
pelacyę.*) 

Dj»beł krakowski pamięta o Prze- 
Zazwyczaj Djabeł przypina naszemn 
gredowi łatki, w numerze 22 jednak z 20. b. m. 
wyraża się v nas łaskawie a nawet pochlebuie. 
Oto eo pisze: 

Przemyśl. 


Obstupui! Dziw się narodzie! Przemyśl, 


pierwszej połowie b. m. przegląd garnizonów w 
Jarosławiu i Rzeszowie. 

Przedstawienie amatorskie połą- 
czone % zabawą, urządzone w „(wieżdzieś w 
sobotę dnia 21. b. m. zapełniło szczeluie salę 
Odegrano komedyę Michała Bałuckiego w 2 a- 
ktach „Polowanie na męża* i komedyjkę ze 
spiewami w 1 aksie „Szewce arystokrata“ — 
z wielkiem powodzeniem. Po przedstawieniu tań 
¿zono ochoczo do 5 rano, 

W czytelni nad Szolcem i w kasy 
nie wojskowem odbyły się w sobotę dnia 21. b. 
m, koncerta muzyk wojskowych, przyczem tań- 
czono, — Obie zabawy wypadły dobrze. 


Nowe expozytury policyjne. Dzie- 
sięć nowych granicznych expozytnr policyjnych, | 
zostanie utworzonych w najbliższym czasie, Tą 
sprawą zajmowała się onegdaj konferencya dy- 
rektorów policyi lwowskiej i krakowskiej, 
przedstawicieli wojskowości. Status urzędników po- 
licyjnych ma być złączony ze statusem urzędników | 
politycznych. Jest to zmiana bardzo ważna i 
doniosła w skutki 


Pod adresem p. naczelnika poczty. 
Dochvdzą nas z miasta zażalenia, co zresztą | 
sprawdziliśmy sami, że wożni pocztowi zamiast 
o godzinie % wieczór, jak jest przepisane i jak | 
się tu dotąd zawsze praktykowało, wyjmują ze | 
skrzynek listy już po godzinie 8. — Nie wia. 
domo nam, kiedy wyszło rozporządzenie, co do 
tak nieodpowiedniej, ale jeżeli 
wyszło, należało je podać co najmniej plakatami 
do wiadumości ogółu, ażeby tenże swoję kore- 
spondencyą zastósował do pocztowego nkazu ; 
zdaje nam się bowiem, że poczta jest dla 
publiczności: 

Rumnienimy się. W Stanisławowie od- 
było się w niedzielę w południe otwarcie nowegu 
pięknego gmachu Towarzystwa im. Moniuszki w 
sposób uroczysty. Sekretarz Towarzystwa, p. 
inżynier Łapieki, wygłosił przemowę inangnra- 
cyjną, w której podniósł zasługi prezesa p. Sza 
meita około rozwoju Towarzystwa i wystawienia 


oraz | 


| własnej siedziby Towarzystwa. P. Szameit dzięko- 


wał reprczentacyi miasta, instytucyom finansowy rm, | 
paniom i wszystkim ofiarodawcom, którzy się do | 
wzniesienia guachu przyczynili. Na zakończenie | 
odśpiewał chór męski Te Deum z towarzysze | 
niem kapeli wojskuwej, która odegrała poloneza 
układu p. Łukasiewicza. Wieczorem odbył się 
wielki koncert, w którym, oprócz sił miejsco- 
wych, wzięło udział także Towarzystwo „Putni“ 
iwowskiej. 

Towarzystwu im. Moniuszki powzięło myśl 
bndowy gmachu teatra!nego, w którym się mie 
szczą tukże sale koncertowe, w roku 1887 a n 
schyłku roku 1891, zatem po upływie lat czte- 
rech stanął gmach architektonicznie piękny, ja 
kiego Stanisławowi i stolica pozazdrościć może. 
Oczywista. że plac pod budowę gmachu, gmina 
miasta Stanisławowa udzieliła Towarzystwu 
bezpłatnie, zoś wszystkie instytucye fnansuwe 
udzieliły swojej pomocy. | 

Przemyśl, trzecie z rzędu miasto w kraje, | 


nie śhce udzielić bezpłatnie gruntu pod bnd wę. 
chociaż kilka morgów ziemi będącej własnością 
miasta. pomiędzy ul. błnga i ul. Mickiewicza, 


śmiecia i pastwisko dla krów, 
| Bezpieczeństwo na nlicy Swięto 
jeńskiej. Mieszkańcy ul. Swiętojańskiej dono- | 
szą nam, iż bójki, krzyki nocne i kradzieże Są | 
tam na porządku dziennym. Przeróżne tałałaj | 
stwo włóczy się tamtędy nocami, okrada chle 
wy. spiżarnie i piwnice, łamie płoty, krótko mó- 
wiąc, gospodaruje, jak horda tatarska. Policya | 
nie pojawia się nigdy na nl. Świętojańskiej, co 
oczywista złodziejom różnokalibrowym jest wielce | 
na rękę. Chcąc mieć jaki taki ładn siebiei chcąc 

zaprowadzić i bronić swojego mienia i spokoju, | 
postanowili Jwiętojańszczanie zorganizować straż | 
obywatelską która, uzbrojona w rewolw ry, strzel- 
by i dąbczaki, obejmie funkcye słnżby bezpie 

czeństwa, 


leży odłogiem i słnży na skład kamienia, błota. | miast guzików lub hattek. 
Rumieńmy się! 
| panny Janiny Soler w Paryżu. Szpilka. przyma 
| cowując 


|1:—, D. Sten I*--, 


sławny z złodziei i niedołężnej policyi, posiadać 
będzie niedługo pomnik Mickiewicza. Miasto za: 
czyna mi się lepiej podobać jak Kraków. Przy- 
jadę tn na odsłonięcie pomnika, które uiebawem 
ma uastąpić. 

Brawo, brawo, Przemyślanie, 

Tak, to bardzo lubię. 

Że naszemu Krakowkowi 

Daliscie po czubie, 
Że nie Rygier pomnik robił, 
Toż te Bogu chwała, 
Że robota w polskie ręce 
Szezęściem się dostati. 

Wykaz nowonrodzonych i zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z załogą 
wojskową) za czas od 15. do21. listopada b. r. 
Nowourodzonych: chłopców 9 — dziewcząt 9 — 
razem ]8 dzieci, — Zmarło w pierwszym rokn 


życia: chłopców 3 — dziewcząt 5 -- razem 8 


dzieci. — Zmarło z chorób: z braku sił żywot 
nych 4 — z duru 1 z dławca i błoniey 1 
-— z grnźlicy płuc 1 -- z chorób zapainych na- 
rządu oddechowego 7 — z wyrodnień rakowatych 
1 — z uwiądu starczego | — z wszelkich in- 
nych chorób 6 — razem zmarło 22 osób — 
między tymi zmarło obcych 6 osób — w szpi- 
talach 6 osób, 

Piękna uroczystość. W Rudce, w po- 
wiecie jarosławskim, odbyła się dnia 24. paź 
dziernika b. r. piękna nroczystość poświęcenia 
nowej szkoły. Aktn poświęcenia dokonali miej- 
scowi księża: Tomasz Włazowski, proboszcz obrz, 
łać. i Ignacy Wachnianin, proboszcz obrządku 
grec. kat. Rano o godzinie 8 dziatwa udafa się 
parami do cerkwi, gdzie ksiądz prob. Ignacy 
Wachnianin miał sumę i od ołtarza pięknie prze- 
mówił do ludu. Stąd procesyonalnie udano się 
do budynku szkolnego, gdzie obaj księża doko- 
nali aktu poświęcenia. Po ukończonych ceremo- 
niach religijnych, w pięknych, do serca i prze- 
konauia trafiających srowach, przemówili ks. 
proboszcz Włazowski i p. Stanisław Myszkowski, 
kierownik czkoły z Cieplic. pouczając lnd, jakie 
znaczenie ma ta uroczystość, jakie zadanie ma 
szkoła, w kobcu wykazali cel i korzyści oświa- 
ty. Nastrój uroczystości był bardzo poważny, a 
wygłoszone ciepłe słowa podziałały gorąwo 
obecnych, 

O nieudałym zimachn złodziej: 
skim donoszą z Sanoka, co następuje: W nocy 
na 23, listopada zakradł się wieczorem złodziej 


na 


| 


Press J. 1*—' Kuszel 
mieszczańskiego 


1:—, 
10:—. 


[cieki Textil |a==, 
Stowarz. Kasyna 


Majerski Ferdvnaut 2:—, Moczarski Teofil 1: —, 
Janeczek A, R. 1 —. Osiński Michał 1*—, Al- 
brecht Wiktor 1: —, Theobald J. 1*—, Prezner 
| Wincenty 1:—. Dornwald Michał 1:—, Dr. 


Baumfeld Jakób 10*--, Dr. Dworski Aleksander 
100:—, Dr. Cichoeki —'*50. Wł. Haszczyc 2—, 


Dr. Art Żebracki I*—, Tadzio Żobracki 1-—, 
br B. K. 3—, Kasa zalicz. rzem. rolników 
50:—. Józel Styti na ręce red, Gazety Free- 


myskiej 3:—. 


Wydawca i odpowiedzialny r-daktor 
Hienryk Słotwińshi. 


Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od 
Redakcvi. 


Wadesłane. 


Do wydzierżawienia. 


| Zarząd Browaru JO. Adama ks. 
„Sapiehy w Krasiczynie wypuszcza w 
podzierzawę: Prawo poboru krajowych 
opłat konsumcyjnych (dozwolonych ust. 
z 20 marca 1891 |. -5 dz. u. kr.) w Powie- 
eie Przemyskim z wyjątkiem miejsco- 
wości: miasto Przemyśl z Zasaniem, Cebu- 
anką Kruhel wielki i mały, Prałkowce, 
Ostrów, Kuńkowee, Budy, Przekopane, 
Bakończyce z Jamkami,Pikulice z Zielonką. 

na czas od 1 stycznia 1892 do 
31 grudnia 1894. 

w drodze l:cytacyi kaucyonowany: 
mi ofertami najwięcej ofiarującemu. 

Oferty zaopatrzone w wadyum wy- 
|noszącem 109/, ofiarowanego rocznego czyn- 
szu dzierżawnego należy wnosić do Za- 
'rządu Browaru JO. Adama Ks. Sapiehy 
w Krasiczynie najpóźniej do 1. gru- 
dnia 1891. 


Uwiadowienie. 


Podaję do publicznej wiadomości 
reskrypt c. k. Starostwa w Przemyślu, 
i którem zezwolono mi na prowadzenie prze- 
„mysłu kominiarskiego, po $. p mężu moim 
Antonim Boruckim. Reskrypt powołany 
'opiewa nast;pnie: Do p. Emilii Boruekiej: 
L; 38822. W załatwieniu prośby pani z 
10. listopada 1891 przyjmuje do wiado- 
mości w myśl $. 56. ust. przem.. że pani 
prowadzić będziesz w Przemyślu przemy- 


do komina doma, w którym jest umieszczony | sSlowość kominiarską na podstawie konce: 


urzą podatkowy i kasa, Około godziny 11 w 
kasowego i hyłby niechybnie swoją operacyę 
sowicie wynagrodził pieniądzmi kasy wojskowej 
i depozytami sądowymi, gdyby nie cznjność miej- 
scowego powiatowego dyrektora skarbu, który 
mieszka na piątrze w tym samym budynku. 
Dyrektor ów, słysząc stukanie przy wybijaniu 
mnru, wychodził po trzykroć z pokoju i w końcn 
wynalazł stukającego ptaszka w osobie silnego” 
żyda, uzbrojonego w siekierę, drąg żelazny, 
gwoździe i inne złodziejskie przybory.  Sprewa- 
dzona polieya wydobyła przemocą przyszłego 


nie może sę doczekać teatru, bo gmina miasta | kapitalistę z komina. a następnego dnia oldata | 
Przemyślu ze względów polityki magistrackiej | 


miejscowema sądowi. 

Ostrożnie ze szpilkami. Panie mają 
w ogułe zwyczaj niebezpieczny przymoc wywania 
Jozmaitych części swego ubrania szpilkami za 
Pociąga t0 za sobą 
grożne następstwa, jak udowadnia świeży wypadek 


kokardkę u szyi, wpiła się w ciało tak 
głęboko, że zdołano jąwydobyć jedynie z pomocą 
operuyj. Widoznie zas szpilka musiała być za- 
nieczyszczoną, gdyż wnet pojawiło się tak gwał. 
towne zakażenie krwi że jedynie odcięcie lewej 
piersi zdołuło chorą zachować przy Życiu. 


Na pomnik Mickiewicz! złożyli (C d) 
WW. PP. Dr, Drzewicki I —, Przedsięb, budo 


wy [I toru kolei K, L. 20:—, Litwinowicz 1 —. 
F. Kwaśniewski 5 —-. N. N, 1—, Manrycy 
Hopter 1:—, N. N. L —. M. Mund 1:—, N.N 
(l—, E. Krug 2? —. 1. Selinger I —. Lipper 


M. Mester 1:—. 


Toniemy ! .. . wołają znów mieszkańcy | 
kie bagno, z mnogimi dopływami błotnymi. 'Po> | 
niemy .. . a miejski komisarz drogowy nie ra- | 
czy przybyć na ul, ogrodową, aby, zz 
się naocznie o istnieniu bagna i błotniczych to 

pieli, zarządzić odprowadzenie wody i wysypanie 
kilkudziesięcin fur, chociażby nawet „h ygieni-| 
cznego“ szutru. (Przyp Bed. Reporter nasz 


z narażeniem własnego życia pozostawiwszy w 
bagnie jeden kalosz a w błocie laskę. stwierdził 


nz L. Slisswein 
Michał 


M. 


s 
2:—, 


menteld 
Münz 10:—. 
biurowy tabryki 


zę Aschkenazy et 
Dornwald 3:—=, Personal 


Dornwalda 3:—, Personal 


fabryczny M. Dornwalda 7:95, Henner =. P. 
1:—. J.P. 1'—. Błocki Kazimierz l. Mare 
kowski Kazimierz l'-—, Amort Adolf 3*—, Ma- 
yer Edward 1 -. Fritscher Wilhelm 2— 
Królikowski Hugo 2 —. Vórós L, 1 —. Wilke 


Włodzimierz 1*—, Dr. Blumenfeld 1*—, Schwarz 
M. 1:—, I», Niemezyński 2—, Dr INUA 1-—, 
Kozłowski M, 3—. Ssłotwiński H. 2'—, 


Dr. Błu | 


Ro : 


jsyi z daty 13/9. 1870 L. 4480, jaką posia” 
nocy zaczął ten ptaszek wybijać mur do lokaln | gy; zmarły dnia 5/11. 1891 


mąż jej Š. p. 
Antoni Borucki a to jako pozostała po 
nim wdowa przez czas wdowieństwa swego. 
Oraz zezwalam po myśli §. 53. ust, 
przem, aby przemysłowość tę prowadził 
w jej zastępstwie syn jej Stanisław Borucki. 
Przemyśl, 19. listopada 1891, 
C. k. Starostwo. 


Linde m. p 


| Drobne ogłoszenia. 


UCZNIOWIE 


MIDAJSKIEGO w Jarosławiu. 


W dwupiątrowej kamienicy adw. Dr. Rosenhacba 
przy wybrzeżu Fran 'szka Józe a położonej, są 
do wynajęcia pomieszkania w parterze, na 
pierwszam 7 na dinsiem piętrze, składające si 
z trzech do siedmia pokoi. jeden pokój kawalera, 
EN iTWAWYET O |. WWRGDO . R jl 

Do każdego pomieszkania dodaje sse kuchni 
przedpoko, piwnicę -sobay strych 
i używanie pralni. 

Oró texo jest do wvnajęcia w tej samej 
kamienicy Stajnia s: 4 konie z pokeikiem dia sta- 
jęnnego 1 wozownia. 


potrzebni są do handlu 
win i delicatesów u TU- 


na drzewo, 


FEONTOWY 
od I grudnia b. r. 


POKOJ KAWALERSKI zę tz 


bliższa wiadomość w drukarni S, F. Piątkiewicza 
przy ulicy Wodnej | 256. 


e 

Naukę gry na flecie 
skrzypesch i rortejnanie udziela zawodowy muzyk 
Na Żądanie stroi też tertepiany. Bqiższa wiadomość 
w Admini"tracyi GAZETY 

Ą z długoletnią braktyzą i z chin- 
Rządca dóbr b ymi świadeetwatni, IA 
posadv. boższu wiadomość oraz przegledniecie 


prawdziwość powyższego szkicu i słuszn ść o- |kieki Juliau 3:—-. Rokicka Hermina 3—. Wój- | świadectw udzieli ADMINISURACYA GAZETY. 


£ 
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Wystawa hyzsieniczno lekarska | 


_ GAZETA PZEMYSKA z d. 26. listopada 1891. 


MEDAL ZASŁUGI MEDAL ZASŁUGI 
Wystawa hygieniczno lekarska 


Kraków 15351. 
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wyrobu aptekarza ZGSGNUWNTA JANA KALICKIEGO 
WINO CHINOWE. WINO CHINOWU ŻELAZISTEK, WINO PEPSYNOWE. WINO PEPTONOWE WINO RUMBARBAROWE 
Flaszka wina leczniczego kosztuje 1 zł. 50 ct — Główne składy: W aptece pud Gwiazdą w Przemyślu, WP Wiśniewskiego aptek. w Krakowie, WP. Kochanowskiego aptek. we Lwowie, oraz i w innych 


ję Cristop |, sepene 
» c. ik. dostawca nadworny. 


Odszczególnieni pa wszystkich wy- 
stawach światowych polecają trwale posre- 
brzane sztuczne noże, łyżki i zastawy sto- 
tove wszclkiczo rodzaju, kasety wyprawne 
serwisy da kawy, herbaty 
i da zastawy stołowej od 
najskromniejszych do uaj- 
wytwaorniejszych Specyal- 
neść stanowią przyrządy 
d'a hoteli, restauracyi, Ra- 
wiarni, pensyonatów, klu- 


Jedyna sprzedaż 
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aptekach dostać można. 


galunki naty po cenach w Składzie 
Główny m nirzmwienianych. 


/ IMF" Bezpłatna odstawa nafty do pomieszkania Ba 


Niniejszem zewiadamiąmy Szanowną P. T. Publiczność, że 
Filia wiedeńska 


HEILMANA KOHNA i SYNÓW 


ul. Franciszkańska 156 I. piętró, uaprzeciw wieży zegarowej) 
została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 


cikien męskich 1 dziecinnych 


na sezon jesienny i zimowy 
w własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasonie, 
po zdumiewająco niskich cenach. 
Aby uniknąć pomyłek, uprasza stę Szanowną P. 'P. Pub'iczność 
dokładnie uważać na numer domu. gdzie nasz magazyn się znajduje. 
Z uszanowanien Hieilman Kohn i Synowie. 


Składy nasze: w Wiedniu, w Przemyślu, w Krakowie, we Lwo- 


wie, w Czerniowcach, w Bielsku, w Opawie, w 
Pilżźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosławiu i w Stanisławowie. 


ZR RZ ZZZEEZE2 Z cZ DER EGER SEREZEL EZ LE SES 


IEF Salonowa nafta niewybuchowa WL A 


aj DROGUERYA 


| 


Senzacyjna nowość dla pań! 


Nie pobierając poprzeduio nanki kroju i krawieczyzny potrafi 
każdy brać miarę, narysować medel i przykroić za pomocą e k. 
wyłącznie uprzywilejawanego 


paleatowanego  Ekscelsior" przyrządu do przytrawania 


LL 
tak sukienek dla dzieci, jak i dla osób dorosłych. 
kłudność w miarze i w kroju. 
praktycznością 


patentowanego „Ekscelsior'' przyrządu do przykrawania, 
który powinien Bię znajdować w każdym domu. 

Przyrząd wspomniany jest nader łatwy du zastósowania, tak, 
pe = że nawet mała dziewczynka może nim pracować. Wykonanie jest 
nader staranne i trwałe. Cena przyrzadn wraz z instrukcyą we wszystkich językach 3 zł. 
Wysyła się dwa razy dziennie za pobraniem. Za nadesłaniew kwoty 3 zł. 20 et. zostanie 
cały przyrząd odesłany franko. 

Wyłaczny skład główny u właśsiciela nprzywilejowanego przyrządu : 


IZOLETY i ROTEMANN, WIEDEŃ 


(Wien, Ii, Untere Donanstrasse 49.) 
Główne zastępstwo dla Węzier: P, Wilhelm Gotciisb, Pest (Budapest, Andrassystrasse 49.) 


Poręcza siq do- 
"Tysiące ud łych prób przemawia za 


Nr. 95. 


acz 


D u E a | 
OCENIONE i FOLECONE pzez Towarzystwo lekarskie krakowskie (komisya przem. lekarska) do I. 340 z dnia 27. kwietnia 1889. 


a ZE ŒE 


P W nowym lok’ lu, ~ 


PERFUMERYA 


D, Ludkiewicza 


w Przemyślu, 
ulica Franciszkańska 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 
skład i sprzedaż hurtowną i drobną 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opatrua- 
ków, środków toaletowych, mydał, per- 
fum, potrzeb gospodarskich, farb, po- 
kostów, lakierów, bronzów, desinfe- 
keyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Vinador” 
Herbata chińska 


rosyjska 'J,, "a. 'h fuutowych. 
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 
font 1-10 ct. 
RUM JAMAJKA. 
OLIWA NICEJSKA od 12 ct. 
OCET WINNY 16 i 32 et. 
ZELA'TYNA biała. 
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antimie- 
zmatyczne w płynie. 
Nieprzemakane smarowidło na buty. 


SZUWAKS w blaszanych pudełkach. 

MASĘ FRANCUSKĄ do zspuszczania 
podłogi w 6 udcieniach. 

Korki, gabki, pędzle, sznury gumowe 
i rury szklanne do kotłów paro- 
wych, begary, rary gumowe do ścią 
gauia piwa, przezerwatywy gumo v .* 
Nowość: perfumy Lilas Zla c 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczni 
odwrotną pocztą. 
Z wszelkiem poważaniem 


D. Ludkiewicz. W 


ast, 
c. VK. 
> zg 
CYRKULARNA 


APTEKA 


M Schwarza w Przemyślu 


poleca 


l PIWO SŁODOWE Hoffa, WINA LE- 


| 


CZNICZE  Mikolascha i francuskie, 


KONIAK KURACYJNY PINET CA- 
STILLON, 
koniakowo-słodowy wyciąg przeciw 
KASZŁOWI i CHRY: CE 
ŁZIÓKA PIERSIOWE Dr. Seeburgera. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szu. 
nownej P, T. Publiczności ił | 


OTWORZYŁEM 


w rynku Nr. 59 


(w domu WP. Gizowskiego w parte- f 
rze Nr. 10.) 


i sp.zedaje takowe bar- | 
"2 + WEN cona 


Z nszanowaniem 


P. Tenenbaum. | 


Drukiem 5. F, Piątkiewicza w Przemyślu. 


